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GRGAN POLSKIEJ PARTY! sSocYALISTYCZNEJ|1K (70 fen.) 


NAKŁADEM: ŁUG. TOW, WYDRWNiCZEGO, 


Czy rozpoczyna się o 


Paskarstwo | BEZtzYDNOŚĆ Tradi. 


Rosną w Polsce ceny najkonieczniejszych środ- 
ków do życia w tak gwałtowny, wprost zawrotny 
sposób, że zjawisko to przerazić musi każdego 
Wystarczy przejść po targach, zajrzeć na wy- 
stawę tego lub owego sklepu, aby z koniecz- 
ności cofnąć się przed kupnem najkonieczn'ejszej 
rzeczy. Wywieszane jakby na kpiny kartki ozna- 
czające ceny, zmieniają z dnia na dzień, aby 
coraz to większą cyfrę oburzonemu społecze eñ- 
stwu wskazywać na tymsamym najczęściej paz. 
miocie. 

Wszystko to dzieje się w biały dzień, jaw- 
nie, przy pierwszorzędnych ulicach, przez któ- 
pe codziennie przesuwa ają się różni stróże prawa 
i sprawiedliwości ale chodzą oni tamtędy poto 
chyba, aby swą obecnością zabezpieczyć bezkar- 
noś? zbrodni lichwy, jaka na oczach wszyst- 
kich z cełą bezczelnością jest uprawiana 

Nie istnieje urząd lichwy „bo ten zagrzebał 
się w drobiazgach, i nie chce, czy ni» ina czasu 


widzjeć co się naokoło nego dj je W Sej-| 


mie pojawiły się groźne wnbs'i o karze Śnierci 
na paskarzy, o koniiskacie ich mają ków, ale jak . 
ugrzęzły w ogromie spraw kom.syi sejmowych, 
niema siły aby je uczyniła ustawą. Węzawdz'e 
į z ław rządowych paiały w Sejmie płom enne 
słowa przeciwko zbrodni paskarstwa, a'e ni So- 
wach się skończyło. Co gorsza, nie brak o nik, 
że przemozna wpływy osłaniają pasek wszelkirą! 
sposobami, że zdaje się niedaetmn jest czus. 
kiedy pasek stani? się „narodową! mig. 

Na gruncie lwowskim pred misą am, d2- 
konaną zos.aa zmiana na s an>wiszu urzędu ke- 
rownika waiki z lichwą ! od tego czasu nskt| 
tym zbrodniarzom nie spędza błogiego sn1 z po- 
wiek. Obeenje domosły psina wa.szaws:., że 
usunięty zos a: tamtejszy naczenik urzędu walki 
z lichwą, kióry był postrachem paskarzy, a mej- 
sce jego objął wybitny dzia'acz endecki, podob- 
nie jak się to stalo we Lwowie. 

Na łamach naszego pisma zwraca'iśmy już 
niejednokrotnie uwagę na iekkomyśiną gospodar- 
kę rządu, który handel skór oddał bez żaznej 
kontroli rafimowanej szajce, a społeczeństwo cão- 
dzi bez butów. W dziędzin'e mjyenej patrzymy na 


śrubowanie cen przez wojskowość. Zaopa.rywane się w kilku większych hotelach Budapesztu A 
a 


ludności w artykuły pierwszej potrzeby zasłonę- 
to firmą państwowego urzędu (Puzapp), pod któ- 
rą tuczą się znane z paskarstwa firmy wojenaych 
dorobkiewiczow i bardzo bliskie wszechpolskim 
patryotom nazwiska. 
rożyzna dzięki temu fantastyczn'e rośnie, 
a rząd nie chcąc zwałczać jej zródla drukuje Co- 
raz większe stosy papierkówj i na nędze swoich 
fumkcyonaryuszy odpowiada nigdy im ne wys:ar- 
czającymi podwyżkami poborów. Rośnie drożyzną 
w kraju, która działa odsiraszająco na ludnsść 
obszarów  plebiscytowych, zwłaszcza cekręgów 
przemysłowych. 
Rząd w tej najważniejszej dziś dziedz ni: go-| 
spodarczej okazuje karygodną bezczynność, bo o- 
koło rządu żerują jak hyeny paskarskie żywioły. 


Dlatego ludność w walce z lichwą na nikogo 


dziś liczyć nie moża 1 musi się chwycić samo- 
pbrony: 


CZEK P. E. O. Nr. 142.576, 


ienzywa bolszewich 


REDAKTOR NACZELNY. ARTUR W. MAUSNER, 


a? 


Koalicya wezwie Pelskę do zawarcia 
pokoju z liosyą. 


PARYŻ. (Pat.) Havas. »lľemps“ Wobec pro- 
pozycyi ze strony argielskiej, aby Rada naj»yż- 
sza siormułowała zasady, mające na ceiu odbu- 
dewę ekonorniczną Europy. p wstał projekt za- 
mieszczenia w deklaracy: "Ra dy najwyższej ustę» 
pu wzywającego kraje, 
zawajca pekoju z rźadem sowieckim. 


|.„Tempsa* Francya nie poprze tej myśli albo- 
wiem wydaje się niemcźliwem, by sprzymierze- 
ni æzekti się w marcu stanowiska, przyjętego 
przez nich w lutym r. z, orez by chcieli zobo- 
wiązać kraje graniczące z Rosyą do rokowań 


graniczące z Rsvą, do|z rządem sowietów. 
Zdani m 


{ja 


Cfenzywa bolszewicka. 


jednokrotnie do kontrataków, zadały, nieprzyja- 


Namunika? szłoby genersinson |delowi ciężkie straty 


1 z dnia 4. b m. 1929 


Fronż litewsko-biatoruski: 


stał po dłuższej walce odparty. W okolicy Paul- 


a utarczki z podsuwającymi się oddziałani bol- | 


zewickjimi. Na odenku połestin n.przyjacie 


przod już od duższego c«as1 zna.zne | 
siły, przeprowadziwszy w osia:nich dnach en Ir-' 


giczne wywiady, przeszedł! wczoraj do 
planowo przygotowanego ataku. šo 
jumny bolszewickie uderzyiy jedno- 
cześnie na nasze stanowiska na pó!- 
nocy i na południe od Prypeci, kie- 
rującgłówneuderzenienaSkrygałów. 
|Z niezwykłą zaciętością ponawane przez cały 
| dzień atakj, napotkaiy jednak wszędzie na skutecz- 
ny opór naszych wejSK, 
| PTEE WA GR SŁOWA 6 ATW) EESE SSD NG A 


Wiedeń 3 

Korespondencva Herzog publikuje w sprawie 
mordu Szumoghi'ego następujące wiadomości : 
W całym Budapesz i: święci tryumfy te ror 
„białych oddziałów*, które z.gnieździły 


marca. 


tZ. 


mohec których nawet sam H.rthy i Huszar są 
bezs lny mi. 

Dowodem tego jest, że komendant tych od- 
działów, szegedyński morderca mas, porucznik 
Hejasz, duchowy sprawca mordu dziennikarzy, 
jak i por. Szefeik 
znajdują się na wolnej stopie i grożą nafych- 
miastowym przewrotem na wypadek, gdyby od- 
| ważono się ich aresztować. 

Wprost mie do uwierzenia jest, że rzeczywi- 


i Przeciw białemu terrorowi na Węgrzech 

KRAKÓW. (Pat.) (Radio z Wiednia.) „Arb. 
Ztg.' ogłasza wezwanie przebywających we 
Wiedniu zastępców węgierskiej partyi socyałi 
stycznej z protestem przeciwko białemu terro- 
rowie 


„wrotu pociąz pancerny nieprzyjacielski, 


które przechodząc nie- i 


Frout wołyński: 

Na odcinku Nowogródek Wołyński — Ronacze- 
wa — Saranówxka pod wsią Kuka oddziały nie- 
przyjacielskie, zbliżając sę do naszych stanowjsk, 


Atak nieprzyjacie!ski na odentu Dzjimy zo-|zmuszone były ogniem karabinów maszymowych 


do cofnięcia się na wschód. 

Fron podolski : 

Po sinem przygotowaniu artylerzyckiem za- 
arakowały znaczne siły n.eprzyjacielsk e nasze pla- 
cowii na wschód od Nowokonsianiynowa. Ataki 
odparto. W różnych miejszach fron:'u podchodzą» 
ce do naszych pozycyj patroie bolszewickie konną 
i piesze, odpędzona zos:aty strzałami naszych pla* 
cówek. 'Ogniem artyleryi zmuszony został do od- 
podjeż- 
dżający do Dorażna. 

Drugi zastępca Szefa Sztabu 
KULIŃSKI, pułk. 


Biali terroryści rządzą Węgrami. 


stemu mordercy Szomoghi'ego, sierżantowi Po- 
guli powierzono przeprowadzenie śledztwa w 
sprawie masowych morderstw. Prasa znajduje 
się pod kontrolą białych oddziałów i nie może 
ant sł+wa pisać o powyższych "mordach. 

P. Neumann, zoana osobistość budapeszteń- 
k óremu przypadkowo udało się powziąć 
wiadomości co do bliższych okoliczności czynu 
morderczego wraż z inżynierem Mullerem zo- 
siał wirącony do więzienia, gdzie wśród nie- 
opisanych mąk dokonano na nim kastracyi, po 
k órej umarł. 

Wszelkie kroki, ze strony misyi koalicvjnej 
podejmowane, pozosiają dotychczas bez skutku. 
Armia Horthy go symputyzuje jawnie z białymi 
oddziałami, 

—— 


W wezwaniu tem zaznaczono, że dopóki 
przemoc oddziałów terrorystycznych nie zosta- 
nie złamana i dopóki wojsko nie zostanie po- 
slawione ped kontrolą międzynarodową, dopóty 
węgry będą krajem anarchii bezprawia i po- 
strachu. 

| «= 


" „DZIENNIK LUDOWZ* 


Dyskusya kościelna w Sejmie. 


O prawo patronatu przy mianowaniach proboszezów. 


WARSZAWA. (Pat). Po wstępnych mterpe'a- 
rcyach przystąpiono do rozprawy nad wnioskiem 
p. Krężla, który domagał się przeniesienia 
prawa patronatu przy mianowaniu 
proboszczów z właścicieli dóbr tabu- 
larnych na przedstawicieli miesz- 
kanców parafij. Komisya uznaje, że nie ma 
podstawy do przeniesienia tezo prawa patrona- 
tu na ogó! parafian i że byłoby to sprzeczne 
z prawem kanonicznem. Imienie:n komesvj refero- 
wał tę sprawę p. ks. Sobolewski, który 
twierdził, że patronat mie może być zasadą pra- 
wną, jest bowiem tylko przywilejem. Może być 
albo zniesiony albo przeniesony drogą dziedzic- 
twa, umowy, przywłaszczenia. Zasadą prawną ob- 
sadzania probostw nie jest patronat, ale wola bi~ 
skupa. Patronat jest niepożądaną naieciałością wk- 
kow 4; należy go skasować. Za tem oświadczyła się 
komisya administracyjna ! przedkłada rezolucy gy 
prosząc o jej przyjęcie, 

P. Putek oświadcza, że prawo patronatu by- 
ło wynikiem walki między czynnita'mi śwęeckimj 
i kościelnymi. Wykazuje to m. p. konirola wyko- 
nywana przez duchowieństwo nad majątkiem kn- 
scie'mym. Uważa, że złą przysługę wyświadczyłby 
ludowi ten, ktoby się starał ostatni z wpływów 
świeckich na stosunki koścelne usunąć. 

Prawo patronatu w ryku jednej klasy „było 
dotąd stale nadużywane do celów niezgodnych 
z interesem narodu. Duchowieństwo starało się 
zawsze od kontroli usunąć i posiadało zupełny 
autorytet w zakresie praw kościoła. Na dowód 
wpływu tego autorytet 1 przytoczył mowca spra- 
wę księdra Husny, (To wywołało ogromna 
wrzawę i żywą polemike między pp. Daszyń- 
skim i Dubanowiczem) Po!ska składa nejwięk- 
sze ofiary dla kościoła, dlatego lud polski ma 
prawo domagać się, aby jego interesy były 
uwzględniane. Może się to stać, 
jeżeli lud polski będzie czynnikiem w admini- 

stracyi kościelnej. 

Mowca przytacza przykład duchowieństwa 
węgcierskiego, jugostowianskiego i czeskiego, któ» 
re wyzwałają się z średniowiecznej formy autoa 
kracyi kości.lnej i zgłasza rezolucyę, aby rząd 
przedłożył projekt ustawy, nadający gminom 
parafialnym prawo prezenty duchownych na 
beneficia parafialne, 

Ks. Okoń cświadcza się za tem, aby prawo 
prezenty było przeniesione na lud. Czas naj- 
wyższy, 
aby lud wyzwoli? się z pod jarzma proboszczów 
i wnosi rezolucyę, by rząd opracował projekt 


ustawy w mianowaniu proboszczów w tym due 
chu, aby w miejsce obecnych patronów wpro- 


wadzono parafialne komitety kościelne, wybie 
rane przez ogół wiernych, które w porozumies 
niu z władzą kościelną obsadzałyby probostwa. 

- Ks. Madej wykazuje zasługi episkopatu w o 
kresie niewoli narodu, i wznosi okrzyk na cześć 
episkopatu, a w sprawie samej oświadcza się zą 
jego zniesieniem i przekazaniem na biskupów 
czynności patronów. 

P, Dębiński wykazuje, że patronat był przy- 
wilejem za wielkie ofary. a przywilej nie może 
być przeniesiony. Przywilej musi być pozosta- 
wiony tak jak jest, albo zniesiony. 

P. Dębski oświadcza się za zniesieniem pa- 
tronatu, nie godzi się jednak na przeniesienie 
go na gminy, gdyż nie wiadomo, czy nowy pa- 
tron przyjąłby wypływające stąd obowiązki. O- 
becnie nie grozi nam inwazya Watykanu lecz 
raczej inwazya massoneryi (słowa te wywołują 
wielkie wrażenie). 

Po zamknięciu dyskusyi przemawiał referent 
który wykazywał, że rezolucie p. ks. Okonia i 
Putka są nie do przyjęcia. Zabierali jeszcze głos 
w sprawach osobistycn p. tow. Daszyński, stwier- 
dzając, że wskazywa? jedynie na nadużycia wś: ód 
duchowieństwa katolickiego i biskupow, ks. Ko 
tula dla sprostowania zarzutów jakie padły z 
ust p. Patka, i ks. Okoń który wśród ustawi- 
cznej wrzawy i przerywań wykszywał bezpode 
siawność zarz tów Putka, nazywając je cszczer- 
stwem. Marszałek za ten zwrot przywo!ał go do 
porządku. 

Przystąpiono do głosowania naprzód nad re- 
zolucyą p. Krężla, który wniósł, aby do rezolu 
cyi dodać słowa: „i przeni sienie go na gminy 
parafialne". Marszałek zarządził nad tym do- 
datkiem głosowanie. P. Dubanowicz wniósł imien: 
ne głosowanie. Pnnieważ rezultat głosowania 
przez powstanie z miejsc okazał się wątpliwym, 
przeto marszałek za-zą 'ził głosowanie przez wy 
chodzenie drzwiami. Prawica zaprotestowała 
przeciw temu, a gdy mimo:o głosowanie takie 
się rozpoczęło, prawica w nim udziału nie wzię- 
ła. Za dodatkiem p. Kręż'a oddano 123 głosów, 
a przeciw 3, między którymi był glos marszał- 
ka. Przystąpiono do głosowania nad całą re- 
zolucyą kom syi wraz z dodatkiem p. Krężia. 

Na wnios:k p. Dubanowicze, poparty przez 
ca'ą Izbę, głosowano imiennie i przyjęto wnio 
sek komisyi, z dodatkiem Krężla 115 głos'mi 
przeciw 112 głosom. Rezolucye pp. Putka i Oko» 
nia odesłano do komisyi administracyjnej, 

Prz: stąpiono do wniosków nagłych, których 
cały szereg odesłano do poszczególnych komisyi. 

Następne posiedzenie jutro. 

—o— 


Pilsudski — Poincare — Deschanel. 


WARSZAWA. Pomiędzy Naczelnikiem Pań- 
stwa i prezydentami Francyl, pp. Ponar 
schanelem miala miejsce wymiana następujących 
yłepesz: Jego Eksceiencya Pan Raimund Poincare 
Paryż. W chwili gdy Pan, Panie Prezydzncie, 
opuszcza uajwyższe stanowisko w pańsiwie po 
upływie siedmioleej, a które ni: ma sobie równego 
w rocznikach historyi towarzyszy Panu myśl u- 
znania narodu polskiego. Polska będzie zawsze 
z wdzięcznością wspominała o wybłt. nej rot. któ- 
ra Pan odegrał w dziejach Francyi w okresie jej 
walk bohaterskich, udzięlając zawsze Sprawie 
polskiej życzliwego poparcia. 

JÓZEF PIŁSUDSKI. 


Jego Ekscellencya Pan Józef Piłsudski Pre- 
zydent Rzeczyposp. Polskiej w Warszawie. Pas 


ryż, Pałac Elizejski. Dziękuję Waszej Eksceltencyt | dent Rzeczyp. Polskiej w Warszawie. Paryż, Pa- 


za uczucia, które Pam łaskawie wyraził Czułem 
się bardzo szczęśliwy, że w czasie mego urzędo- 
wania zwycięstwa sprzymierzonych umożliwiły 

wskrzeszenie Polski. Wszyscy Francuzi są dumni 
z tego, że uczesmiczyii w napnawie wielkiej zbro- 
dni historycznej. Proszę o przyjęcie najlepszych 
zyczeń dla Pana i dła całego sziachetnago Narodu 


iegu. $ 
à j- RAJMUND POINCARE. 


à 


Jego Eksce!lencya Pan Paweł Deschanel, Pre- 


De- |zydent Republiki Francuskiej w Paryżu. Sp'eszę 


powitać w osobie Pana, Panie Prezydencie, no- 
wego wybrańca Narodu francuskiego, Narodu, 


Nr. 57 


Depesze. 


Roalicya czesko-serbsko-rumuńska. 


WIEDEŃ. Pat. BK. z Berlina. „Times* o- 
świadcza, że faktem jest, iż między Czechosło- 
wacyą, Serbią i Rumunią zawartą została umo- 
wa, równająca się politycznie entencie. W myśl 
tej umowy mają być sprawy wspólne albo też 
interesujące poszczególne państwa wspólnie trak- 
towane. Dziennik ten wzywa prństwa koalicyj- 
ne, by uznały powyższy fakt jako istniejący. 


o— 
Soeyaliści niem. za wywlaszezeniem 
majątku koronnego. 

BERLIN. 3 marca. Na nadzwyczajnem po- 
siedzeniu Zwiazku socyal-demokratycznych or- 
ganizacyi okręgowych Wielkiego Beriina odrzue 
cono pizedłożenie rządowe o układzie z H hen- 
zolernami, i oświadczono, że socyal. demokraci 
będą zmuszeni żądać wywłaszczenia Hohenzoller- 
nów z całego majątku koronnego. W razie 
gdyby pruska Izba posłów przyjęła posyższe 
przed'ożenie wbrew głosom socyal.-demokratów, 
socyal. ministrowie wystąpią z pruskiego rządu. 

—— 

Anglia wymienia z Rosyą jeńców. 

„Times“ otrzymuje drogę przez Rewal wia» 
domość o tranzakcyi która odbędzie się w dniach 
najbiiższych między Anglią a Hosyą sowiecką. 

Anglia mianowicie ma ced:słać do Rosyi 2000 
bolszewików, więzionych przez rząd angielski, o 
trzyniując w zamian 1000 anglików internowa- 
nych przez władze bolszewickie, 

Wymiana odbędzie się drogą na Estonię- 


o 

Rząd sowietów w Portugalii ? 
PARYŻ. (Pat.), Havas. „Petit Parisien* poda» 
je z zastrzeżeniem depesze z Londynu o wybu- 
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chu rewolucyi w Portugalii, gdzie miano pro- 
klamować rząd sowietów, 
= (oma 
Cecha sfrejku kolejowego w lzóbie frai- 
euskiej. 


WIEDEN. Pat. BK. z Paryża. 3 bm. na po- 
siedzeniu Izby posłów w odpowiedzi na inier: 
pelacyę żadającą wyjaśnie: ia, jakich środków 
zam erza użyć rząd, aby przeszkodzić strejk m 
szkodliwym dła państwa, odpowiedział prezy- 
dent ministrów Millerand, że tysiące kolejarzy 
|usłuchało wezwania rządu i że przeważna część 
|była postnszną nakazowi mobilizacyi. Prezydent 
ministców wyraził następnie wszystkim, którzy 
w czasie strejku poddali się dobrowolnie dyspo- 
zycyi rządu celem utrzymania komunikacyi po- 
dziękowanie, i zapewnił że rząd także i na 
przyszłość skorzysta z pomocy, gdyby tego ro- 
dzaju wypadki się powtórzyły. W głosowaniu 
przyjęła Izba wniosek, wyrażający rzą łowi zau- 
fanie 503 głosami przeciwko .5. Wniosek Sos 
cyalistów, domagający się upaństwowienia koši, 
odrzucono 495 głosami przeciwko 87. 


Wielkie transporty towarów wydane 
Polsce bez gwaranceyi. 


1 


kióry doszedłszy do szczytu swej chwały, ma WARSZAWA, (Pat.) Jak donosi „Gazeta Po- 
wreszcie zbierać owoce pięcbletnich boha.erskich | ranna w sprawie udzielenia kredytu 100 milio- 
trudów, które jako przewodnika na drodze swoje- | nów marek warszawskim kooperatywom przez 
go przeznaczenia wybrał jednego z naiznakomit-, Zwiezek kooperatyw angielskich doszło osta- 
Rzydh i najwybi niejszych swoch synów. Ob awy |trcznie do porozumienia. Związek angielski 
sympatyi, którą Pan niejednokrotnie okazywał mo- | domagał się gwarancyi Regdu Polskiego na 
jej Ojezyżnie, są dla mnie cenną rękojmią, że |te pożyczkę, ale minister Skarbu postawił 
jednomyś'ne pragnienie narodu polskiego utrzy- |Sżercg zastrzeżeń przeciw udzizieniu gwarancyj. 
mania węzłów nierozerwa'nago Sojuszu z Fran-| Towary są już od 3 miesięcy w magazynach 
cją, znajdzie w Panu, Panie Prezydencie, przy- warszawskich j nie mogły być odebrane. Obec- 
j równie serdeczne i równie żywe. nie związek angielski zdecydował się wydać je 
JÓZEF PIŁSUDSKI. |bez gwarancyi rządowej pod warunkiem, że po- 

: A T _„|życzka rostanie spłaćoną w przeciągu trzech lat. 
gego_Flseelcncya Jaiera! Plisqdski, Prezy Transport składa się z ryżu, kawy, obuwia, 
odzieży, biel zny itp. Ceny będą o wiele niższe 


łac Elizejski. Jestem głęboko wzruszony uczuciem, mA akowe 


które Wasza Ekscelencya wyraził łaskawie z o- 
kazyi przeniesiena na mnie władzy prezydenta, 
Dziękuję, że Pan podkreślił sympatye, które zaw- à 
sze okazywałem dla narodu polskiego. Podob- WIEDEN. (Pat) Dzienniki donoszą z Pragi, 
nie jak cała Francya szczęśliwy jestem, że tra- że ks. Hlinka został uwolniony z więzienia i 
dycyjne przymierze obu narodów objawia się na umieszczony w sanatoryum na przedmieści* 
nowo w chwili, gdy Polska odzyskuje swoją ūj@- j Podol. 
podległość. PAWEŁ DESCHANEL, ,| ; 


—o— 
Ks. Blinka na wolności. 


-QJ 
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Wyrok śmierci za morderstwo 
i rabunek. 


Lwów, 4. marca. 
Jan Socha skazany na rozstrzelanie. 

W dalszym ciągu rozprawy zeznawali świad- 
kowie, którzy wszyscy jawili się na rozprawie. 
Zeznania ich były obcią'ające dla oskarzonego, 
bo zeznawali podobnie, jak przedstawia winę 
Sochy akt oskarzenia. 

Rzekomego kolegi osk. Śniatyńskiego, żaden 
świadek nie widział, widocznie żyje on tylko 
w OR oskarżonego, Wobec wyczerpania 


Schwytanie szajki rabusiów 
kolejowych, 


Lwów, dnia 4. marca. 

Już od dłuższego czasu zdarzały się systema- 
tycznie kradzieże w pociągach towarowych w 
okoł:cy Gródka Jagiellońskiego. Szkody wyno- 
siły tysiące i tysiące koron, a sprawców długi 
czas nie można było wyśiedzić. 
Zajęła się tajemniczemi kradzieżami energi- 
cznie policya lwow:ka, wysłano też na miejsce 
agenta Wyspiańskiego i oto, co wyśledzono po 
kilkudniowych usilnych staraniach: Pociągi 
okradała zorganizowana szajka z odziei, zam e. 
szkałych we Lwowie, w Przemyślu, Sądowej 
Wiszni i Gródku Jagiellońskim. Wszyscy człon- 
kowie szajki są Rusinami. Heisztem ich był 
Prokop Tarasiuk, dezert*r 40 pp., z zawodu pies 
karz, karany 6 letn. więzieniem za zabójstwo 
żyda w Przewodowie obok Sokala, kilka razy 
karany za kradzież a obecnie ścigany przez sąd 
wojskowy D. O. G. we Lwowie. 
Członkami szajki byli: Michał Karduk, Iwan 
Kożlak, murarz, Michał Dzwonik, zarobnik, Teo- 
dor Steć, szewc oraz kobiety: Marta Dzwonik i 
Marva Kożlak. 
Kradzone w pociągach rzeczy sprzedawali 
blatnikom a mianowicie: Adolfowi Breitbartowi, 
szewcowi, Wolfowi Marklowi, szynkarzowi; O. 
zyaszowi Feidowi, kupcowi; handlarce Chanie 
Feldowej; Annie Pospolitak, właś_icielce realno- 
ści w Gródku i Józefowi Mikule, właścicielowi 
sklepu spożywczego w Przemyślu. 
Wszyscy wymienieni są aresztowani i siedzą 

w więzieniu sądowem. U blatników zabrano |p 
wiele kradzionych rze zy jak: szampany, skóry 
juehtowe, mydła, guziki, koszule, poszwy, ręcz- 
niki i t. d. 


FELIKS HOLLAENDER. 


JEZUS i JUDASZ 


Hóm. MARYA BIANKA. 
(Ciąg dalszy). 

Kupił gazetę i uciekł z nią z tłumu. 

Czytał: „Gazeta inteligencyi*. 

O jak to wspaniale brzmiało! Zaczął prze- 
rzucać kartki, „Kronika policy,na* — na pierw- 
szej stronie. Tu w suchych słowach była opo- 
wiedziana mała część tej nędzy, którą jeden 
dzień w wielkim mieście kryje w swem łonie. 

— Teraz kontrast... kontrast mruczał 
Truck — na następnych stronach będzie szczę- 
scie, zbawienie. 

Anonsy, tylko anonsy, gęsto niemi zadruko- 
wane całe szpalty. 

Marzenie jego rozwiało się. 

Prawo do pracy — to czytali... 
tu ci nieszczęśliwcy, 

A więc dobrze! i ja chcę pracować! 

Ledwie mógł się ruszać, tak członki 
były zdrętwiałe i sztywne zę» zimna. 

Szedł jednak dalej, by się upominać o swe 
prawo do pracy, ściskając kurczowo gazętę w 
rękach. 

« Gdzie przyszedł, spotykał tesame postacie 
o zapadłych policzkach, które na równi z nim 
czekały na słowo zbawienia. 

A wszędzie przychodził za późno i wszędzie 


sj 


tego szukali 


jego 


„DźiEnNin LUDOWY" 


PUBLICZNE 


ZGROMADZENIE LUDOWE 
W BORYSŁAWIU 


odbędzie się w niedzielę dnia 7. marca o godz. 
3 popoł. przed Domem Ludowym. 
Na porządku dziennym: 

Akcya plebiscytowa i stronniczość komi- 
syi koalicyjnej na Śląsku Cieszyńskim. 

Wzywa się ogół robotniczy naszego Zagłębia, 
aby masowym udziałem dali wyraz solidarności 
z robotnikiem i górnikiem śląskim w jego walce 
o prawo stanowienia o swej przynaleźności 
państwowej. 


materyału dowodowego po przemówieniach pro- 
kuratora i obrońcy, trybunał po naradzie ogło- 
sił wyrok mocą którego skazano oskarżonego 
na karę Śmierci przez rozstrzelanie. 

Wyrok ten, oskarżony przyjął bez wielkie 
go wzruszenia, zaś obrońca jego zgłosił zażale 
nie nieważnoś:i. 

Rozprawie przysiuchiwała się liczna publi- 
czność przedmiejska. rodzina zamordowanego i 
młoda żona skazanego. 


RADA ROBOTNICZA P. P S5. 


w Borysławiu. 


Dalio dochodzenia w tej sprawie prowadzi 
policya państwowa i sąd w Gródku. 
—9— 
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Dar 8 miljoenów marek na rzecz 
plebiscytu. 

WARSZAWA. (Pat) „Kurjer Warszawski- 
donosi: Do P. Fr. Karpińskiego, pizewodniczą- 
cego ekspedycyi warszawskiej Związku Naro- 
dowego Polskiego w Stanach Z ednoczonych 
nadszedł z Chicago następujący telegram od 
prezydenta tego związku Kazimierza Zychliń- 
skiego : 

Dziś telegrafowaliśmy do PKP. o zaakredy- 
towanie polskiemu komitetowi plebiscytowemu 
na Górnym Sląsku 8 milionów m. p. Pieniądze 
te mają być wypłacone w obecności i p. Jana 
Smulskiego dla rozdzielenia ich pomiędzy różne 
komitety plebiscytowe stosownie do uznania 
pana i p. Śmulskiego. Proszę zawiadomić tele- 


o. dk E SMĄPWSUNEMK" | | 


Nota pokejowa Rosyi sawieckiej 


do rządu czesko-stowackiegn. 


MOSKWA 1. marca. Iskrowo. Komisarz ludo- 
wy Spraw zagr., Cziczerin, wysłał do czesko-sło- 
wackiego ministra spraw zagr., Benesza, następu- 
jącą depeszę. 

Robotnicy i chłopi Rosyi żywią pełna hadzie- 
je, że pracujący lud Czecho-słowacyi nieda u- 
wieść się do zbrodniczych awantur przeciw pra- 
cuiącemu ludowi Rosyj. Rząd rosyjski jest silnie 
przekonany, że nie istnieje żadna poważna prze- 
szkoda do podjecia pokojowych i przy jacieiskich 
stosunków między obiema republikam: i dlatego 
zwraca się do rządu i wszystkich ludów czesko- 
słowackiej republiki z formalną propozycyą roz- 
poczęcia rokowań, aby te stosunki nawiązać. Jes- 
teśmy przekonani ż? stosunki haadlowe między obu 


graficznie jak fundusz powyższy został rozdzie- 
lony. Podpis: Związek Narodowy Pulski, piezes 
ZŻychliński, 


krajami, jakoteż obusironna przyjaźń będzie z naj- 
większą korzyścią dla obu republik. Prosimy cze- 
sko-słowacki rząd, aby podiał nam swe życzenia 
odnośnie do miejsąa i czasu, w którym nasi dele- 
gaci będą mogli zejść się z del egatami Czecho- 
Slłowacyi. 


Ryt 14 EERTE TY NPA YTY RS ENY 
Z ZR ÓEÓÓ OZ LOLI BOŻE OR ZZ A. 


-BEN ORZEC KZK 0 WORSE 
` 


Z min. spraw zagranicznyzh ustąpił 
prof. Siroński. 

Naczelnik wydziału prasowego min. spraw 
zazraniczn:ch, prof. Stroński, ustąpił. Siano 
wisko to zajął p. Stanisław Gutowski, b. dele- 
xat Rzeczyp spolitej za.gabinetu Moraczewskiego 
do Pragi i b. członek ambasady rosyjskiej w 
Waszyngtonie. 

P. Stroński obejmuje redakcyę BuffalosBii- 
Iskiego dziennika p. Smulskiego i Paderew 
skiego. 


Turecya państwem o 6 milionach mie» 

szkańców. 

WIEDEN. (Pat.) Reuter z Londynu 2 bm. 
Przypuszczają, że skutkiem traktatu pokojowego 

z Turcyą, ludoość turecka zmniejszy się z 30 


milionów na 6 mil. 
—— 


rzyła bez zająknienia, bez namiętności... Brzmiało 


to jak pewnik matematyczny, który z bezwzglę- 


zarobek starczyłby na to, by powoli z śmiertelną 
pewnością módz umierać śmiercią głodową. 


I to... było zwiastowaniem zbawienia; że-|dną koniecznością wynikał z rachunku. 
brać o pracę.. skowyczeć... żebrać... i nie do- — A woje... naszę dziecko, Leno! 
stawać tej pracy! Jęknęla: 
Podarł gazetę na strzępy i ostatkiem sił — Z litości nad tem maleństwem, Karolu, 


chodźmy do wody l 
Uderzył ją lekko i wyskoczył z łóżka. 
Zapali: świecę. Przystąpił do niej. 
— Popatrz na mnie — rzekł surowym gło» 
sem. Ona usłuchała. 
— Swoje dziecko... ty chcesz... 
dziecko, Leno... ty chcesz zabić? 
Skinęła głową, opuściwszy powieki na Oczy. 
— Gdybym jeszcze miała sily.. dla twego... 


powłókł się do domu, do swojej żony. 

W izbie było zupełnie ciemno. 

— Karolu, czyś to ty? — usłyszał. 

— ja jestem, Leno. 

— Ach, tak zimno tu, Karolu... tak zimno... 
a ciebie nie było długo., strasżnie długo. A ja 
okropnie zmarzłam... i lękałam się O ciebie. 
Ch dz tu do mnie, do łóżka, aby nam było 


swoje własne 


cieplej... Ach Boże, jak zimno!... Czy śnieg pada 
na dworze ? dła twego dziecka, Karolu... poszłabym na 
Ledwie potrafił zdrętwiałemi rękami ścią- | ulicę. 


w długich odstępach, 


Mówiła coraz ciszej, 
jak ostatnie 


tak, że ostatnie słowa brzmiały 
westchnienie grzesznika. 

W tej chwili Truck krzyknął. Myśl jedna za- 
jaśniała mu jak błyskawica w mózgu. 
Leno!.. dziecko nasze... uratowane ! 

I przycisnął ją gwałtownie do piersi, w aczu- 
ciu nagłego szczęścia. 


XXII 


Tej nocy nie zmrużył oka; 
tylko śledził każdy jej ruch. 


gnąć buty z nóg i zdjąć ubranie. Dzwoniąc zę- 
bami, wsunął się do łóżka. 

Nie mieli żadnych pragnień ani siły do mi- 
łości, tylko ciepła... ciepła pragnęli. 

Powoli zaczęia krew napływać do jego zzię- 
bniętych czło ków i jął wychudzonemi rękami 
głaskać i rozcierać jej ciało 

— Karolu! 

— Co? 

— Słuchaj — mówiła tak cicho, że nie mógł 
słowa zrozumieć. 

— Mówże |! 

I oto usłyszał. Zerwał się gwałtownie. 

— Do wody? To ty mówisz? Czyś oszalała, 
Leno? 

— Karolu... 


z niepokojem 


(C. d a.) 
o 


rzućmy się do wody — powtós 
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ATUTOWY SZLAGIER od piątku 5. 
2 część bardziej emocyonalna 


Z CYBIU 


| UWIEDZIONE CÓRKI | ( 


w 6 wielkich częściach p. p. t . vaman m = (zown mn 
in |OD AERO 


. Bziałacz „narodowy przed saem 
wojskowym o zbrodnie oszustwa. 


Rozprawa przeciwko fodelior. Sikorskiemu, 


znanemu na bruku Iwówsk in organizatorowi ro-|ą T 2 
botników narodowych, rozpisana na dzień 4,5 6 zbrodnię sprzeniewierzenia, nedużycie władzy 


16 bm. odbędzie się dziś, 5 marca i w dnie i zbrodnią oszusiwa. 
następńć © godz, 9 raño w sądzie wojskowym |przezćo wyrządził Szkodę Skarbowi państwa i 
D. O. G. przy ul. Zamarsty wowskiej. | z ujme mz żałnierta pesia 


„DZIEY TIS LUBOWY" 


marca 1920 r. 


w zams FATAMORGANA 


mwriasryzeolri 1. 


Sikorski oskarżeny jest 


> |ruszenia samej Sena, z fetóraj tat mister- 
nie wyziera czydło, że Z prawdziwą przyjemno- 
ścią konstalujemy twoje witriwożostwo, panie P. 
E: w sztuce dełatorstwa. 

Jakie? to naiwñs ha pozór, to a głębi di- 
é w formiie artysulie|agy oburzonego. „pafrysty'”y wychodzące powie- 
kow pt. „Kult Lenina", jak to miało miejsce w |dzenie: „Gdyby w Anglii lub Ameryce w czasie 


Na marginesie, 
Gymóalik endecki, 


Oj, mądry ty, panie P. Li = piszący Uo „Słó» 
wa Połekiego" denuncy: 


Nrze 107, tego cennego organu „narodowego”. |wojny z Niemcami jakiś dziennik ośmiekł sję wy- 
Aż dziw, żeś taki mądry panie P: lu!... Jeszcze ira |pisywać panegiryki na cześć W finelma I. toś 
chę, a sañ Tersytes pójdziš „w dutaki' přzed jego byłby praypteczętowzmny (Uważajcie!) Ale w 
twojem skastrowanem nazwiskiem, a „Słowo Pôl- Polsce „robotników i chłopów" jest rzeczą Zu- 
skie“ pozyska współpracownika, godnego stanąć peinie naturalną, że dziennik Socyalistyczny ko- 


w rzędzie iajybiiejszych fejletonistów , Po- 
čięgla“. 

I cóż ci „Dzieńnik Ludowy" żawónił, że de- 
mimcyujesz go tak paskudnie, z Parąwa byłego 
wyznawcy ideologii ochrany carskiej ? 

Po co popisujesz się jak sawantka z Pipi- 
dówki znajomością nazwisk Plutarcha, Sorela «u 
t d, kiedy z treści twego paszkwifiru przeglą: 
ta twarz wulgarnego ćzłonica lwowskiej M. Si 
G., nieuka, czy półpanka, wykształconego na le- 
kturze „Słowa Polskiego* i bratniej „Trybiiny 
Polskiej“... 

To zupełnie niepotrzebne! 

Wiemy, że cię boli, pania P: b, wiemy, jak 
się, Gręczysz widmem bliskiego pokoju, że do: 
stajesz żółtaczki, czytając „niebiaronadiożny“ 

„Dziennik Ludowy" t że Chory jestes na PaP 
cie endekoidamj — ł dłatego wizle ol wybacza- 
my, chóć wart jesteś, aby cię nazwać zwykłym 
delatorem, czyli po naszemu: denuncyaniem. 

Wierzytny cj, kochany pAnie P. L., że stałeś 
p teraz frankofjlem, bo przecież imidno trwać | wu 

zy dawnej oryentacyi rusofilskiej, kiedy ruble 
wzięły w łeb, a franki tak cudownie poszły «v 
górę. 

Trochę cterpliwości!.. Wkrótce = da Bóg — 
marki polskie uzyskają dobry kurś, a wtedy go- 
łów'es nawet stać się dobrym Polakieru1 

Oj, mądry ty panie P. L. if dowcipny! = 
aż chęika bierze do póbałakania z takim czło- 
wriekiem, który zńa nazwiska trzech wybitnych 
socyalistów polskich (O, takie masony! Nawet na 

a się nia kończą), dalej: wiedzącym kim 
yli Sorel, Piutarch, Repnfh, Prallon i Płotr Wiele 
ki, ale ponieważ z denuncyantami niechętnie się 
polemizuje, przetó ograniczymy sie tylko do po- 


3 salt Koncertowej. 


Muzykainu publiczność Lwówa przeżyła o- 
uegdaj chwile najpiękniejszych wrażeń, najwznio- 
śiejszych wzruszeń, najpoetyczniejszych nastro: 
jów, chwile, jakie da$ może bezpośrednie zet- 
knięcie się i obcowanie z nieśmiertelnymj ducha- 
mi genijuszów. Był tb wieczór muzyki komnatówej 
w Sali Tow. muzyczńtego, tlańy w d, 2 marca 
br., przez najznakomitszych naszych artystów 
VJACŁAWA KOCHAŃSKIEGO skrzypka, JERZE- 
GO LALEWICZA pianistę i DEZYDERYUSZA 
DAŃCZOWSKIEGO, wiolonczelistę. 

Prof. Wacław Kochański i prof. Jerzy Lale- | 
wic — to artyscj, którzy cieszą sę zdobytą 


aa „as, _ 


cha się w Leninie, z utórym Polska prowadzi 
wojnę. 

Krótko, a dobrzelw A miech-że cję, kochany 
panie P. Lal 

Czy chcesz nam na łeb sprowadzić cenzurę 
prewencyjną Z czasów „dozwołenoju ceńzuroju'', 
(prokuratora, policyę, M. S ©: i naprawdę nas 
„przypieczętować" 7. ra 

To niema przecież Sensu, bo e. PE A 
fowaniu* „Dziennika b nie zyska 

Słowo Polskie“ pE aata w Polsce „ro- 
Boffików i i chłopów... 

Piszesz dalej, że pokpiwarny sobie z „la gram: 
de nation“ t: j Francyi, że Pralona nażywa- 
my Repninem, że oficerów irancuskich przedsta- 
wiamy jako typowych paskarzy, że zohydzamy 
cały Wiki i bokatak naród francuski it G 

Zwaryowałeś, kochany panie P. L.?,. 

Chessż nas uwikłać w pojedynki z rycerskim 
synami dostawców artykułów gutnowych? 

Jeszcze ńam tego braltowak, dby dzięki „Sło- 

wu Polskiemu” jakiś protoplasta Cyrana ut Bór: 
Igerac wpadł z fionstem do redakcyń i porobzł z 
|nas sźnycie A la VIEMNAL.. 

Dajże ham spokój, mily panie P. L. t prse: 
bacz nam „wysławianie* Lenińa i Trockizpo, któ- 
rych tak KOCHAMY jak ciebie, a cisble jak Trockis- 
go i Lenina, a prosić Boga będziemy, aby cię 
uchroni od kompistnej atrofli mózgowej : bre- 
dzenia głupstw a la Pezetti, który też swego cza- 
su zasiiał swemi „iejletonami* organ  istynnoś 
narodowych paskarzy, 6 oryeniacyi koiczakowsko- 
denikinowskiej. 

Zgoda?... 


Socyalik. 
O 


już od dawna sławą europeiską, prawie tvszysi* 
kie stolice Europy gościły ich i podziwialy kry- 
tyka zagraniczna wyróżniła ich ź pośród wielu. 

Nie dziw, że te dwa nazwiska Wacław Ko 
chański — Jerzy Lałewicz, zestawione na afiszach, 
wywołały taki rumor i zainteresowanie, że już 
parę dni przed Lonterte'n wszystkie bilety byly 
wysprzedane, co obecnie rzadko się zdarza 
bec mnóstwa zapowiedzianych koncertów. To te. też 
na sali był poprostu Ścjsz tak; jaki widzieć ;fno- 
zna chyba Tra kolejach małopolskich, 

Trzeci konoeriant p. Dyzeryusz Dańczgwski, 
rzęs z„nejący kar$erę wirtuozowską = to wiel- 
ki talent odtwórczy, muzyk poważny i bodaj 
Czy nie jedyny wiolonczelista w: Polsce. Znalazł 
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|się un gödije wobec dwóch mistrzów, jako czło- 
„wiek o dużym talencie i wfelkiej wiedzy mu- 
zyeznej. 

Na program wspomnianego wieczoru kame- 
ralńeśgo złożyły się dwa arcydzieła: Tercet Schu- 
berta Ee<lur i Czajkowskiego Amol. — Schubert 
ze swe bogactwem myśń, z tą głębią uczucia, 
z fieprzebranemi skarbami swej twórczości zja* 
wit bię wśród nas w majeudowniejszej szac4e. 
Trio Schuberta przedstawiło się nam, jak jakaś 
wspaniała budowa architektoniczna, rzeźbiona 
przez trzeci artystów, nadających jej charakter 
i styl, ucieleśniających ideę, dając jej formy dla 
zmysłów ludziwei uchwytne. 

Po Schubercić usłyszeliśmy Trio Czajkowskie 

poświęcóne pamięci Mikołaja Rubinsteina. = 
Przemówił Czajkowski swoim sp'ewnym, rosyj- 
skim jęsykiem swoją szeroką, jak jego ojczyzna 
naturą. Słuchając wo, wdidzi się całą tragedy 
życia ludzkiego wraż z jego rozkoszami i smu- 
tkarni, nadzieją i rozczarowaniem, pustotliwą 
wesołością i poważną refleksyą. 

Pewien powiew tęsknoty i smutku, przewa- 
jający się w całym utworze, a tak właściwy ro- 
syjskiej duszy, potęguje się w ostatniej częsń 
utworu i kończy eddźwiękarni marsza pogrzebo- 
wego, u wrót cmentarza, gdzie wszyscy Się 4po- 
tykaj4:-. 

Po skończeniu tej części tercetu nastał w 

Bali moment bezwzględnej ciszy, jakby skupie. 
[nie w uroczystem jakiemś nabożeństwie, nikt nje 
|śmiał nawet oddechem przerwać wzniosiego na 
stroju, niki się nie ruszył, dusze Słuchaczy błą: 
dziły w przestworzach. 
Pierwsi koneertanci powstah od pulpitów | 
w tej chwili podtiósł się grzmot okiasków go: 
rących, niekiamanych i długich. Takich oklasków 
wdzięczności, serdecznych oklasków, nie słyszała 
jeszcze sała Towarzystwa muzycznego. 


Baczność nężowia zaufania 
w Borysławiu. 


We Pe 6 godz, 6 wieczorem odbędzie 

się w Domu ludewym posiedzenie mężów zaufa- 

nia w sprawach bardzo ważnych dla metalot- 

ców i robotników naffowych. 

Niech nikogo na tem posiedzeniu nie braknie. 
-O~ 


Zjazd żwgzków zawodowych, 


Centralna Komisya Związków „Zawodowych 
w Warszawie zwołuje na dzień 10 kwietnia 1920 
do Warszawy ogólny zjazd związków zawodo- 
wych z następującym porządkiem dziennym: 

1. a) Zsgśjenie i wybór prezydyum:- Zjazdu, 
b) wybór Komisyi mandatowej c) Przyjęcie re- 
gulaminu obrad zjazdu i powiiamia. 

2. Sprawozdanie Cenira'nej Komisyj klasowych 
Związków zawodowych obtjamue: sprawozdan,t 
ogólme, kasowe 1 protokół komisyi rewizyjnej. 
8. Zadania i taktyka ruchu zawodowego; for- 
my organizacyjne, statut komisyi centralnej, pra- 
są zawodowa. 

` 4. Związki zawodowe a inne formy ruchu ro- 
botniczego. 

5. Ustawodawstwo robotnicze. 

6. Związki zawodowe a rząd. 

7. Stam przemysiu w państwie a robotnicy 

8. Wybory Komisyi Ceniralnej i komisy; rówi- 
zyjnej. 

9. Wnioski i inierpelacye. 

O innych szczegółach zjazdu Zwiazki zawiado- 
mione zostaną osobno. 


„SOCYALIZACYR i RADY ROBOTNICZE” 
Pod iy tytułem opuściła świeżo pracę broszu- 
ra pióra żnakómiteżo sócycłoga Karola Ksnisky' we 
go w tł łómaczeniu Fr. Dorskiego. Nakład Ludo- 
wego Tow. Wydawniczego we Lwówie, ul. Sẹ 
kstóska Í. 21, Odsprzedawcofi Opust. Brószóra 
ta w cenie po Mk. 4* = (drugi natłdd) dô na: 
bycia w Administracyi „Dziennika Ludowego”, 
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

W piątek 5 marca o godz. 7 wieczór po raż 2-gi 
„Panny sztuka w 4 aktach P: Wolffa i G: Leroux w 
niezmienionej tbsadzie. 

W sobotę 6 marca o godz. 3 popół. po faz 7-my 
„Fantazy* dramat w 5 aktach Jul. Słowackiego z p. Ta- 
rasiewiczem w roli tytuiowej. 

W sobotę 6 marca 6 godz. 7 wieczór „Lalka” OpE 
retka w 3 aktach Andreu a, Napelmistrz p. Seredyński 

W niedzielę 7 marca o pół do 4 popoi. „Murzyn* 
kom. w 3 akt. J. Szaniawskiego. 

W niedzielę 7 marca o godz. 7 wieczór po raz 7-my 
„Eros i Psyche” opera w 5 obrazach L. Różyckiego w 
niezmienionej obsadzie. 

W ponierziałek 8 marca po raz 3-ci Panny“ sztuka 
w 4 aktach Woiffa i Leroux w niezmienionej obsadzie. 

-—0— 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA w sali „Casina de Paris". 

Program XV. od pońiedziaiku 23-go lutego 1920 r 
cddziennie o godz. 1/,8-ej wieczór. 

_ Gościnne występy! Mila Kamińska, balerina Teatru 
wielkiego w Warszawie. Romuald Gierasieński jako 
„Antek Cwaniak. Pau:ina Noskowska, nowe piosenki 
liryczne, Anda Kitscnm m Marek Wirdheim w SWoim 
tepertuarzt: „Cafe Abbazia“, sketch K: Toma (R. Giera- 


sieńskł Z Orwicz, J. Rygier) „Na jasnym brzegu”, 
oseretka w 2 o słonach K. Toma, muzyka aĵ. Bocz 
kowskiego (M Czajkowska, A. Kuschmań, K. Gtos, 


Z. Orwicz, M. Tarłowski, M. Windheim). 


Biłety od posz 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademi.ka 6) a od godz 6 wieczór przy kasie teatru 


W poniedziałek 8 bm. premiera prograu XVI-go. 
uży 


REPERTUAR TEATRU WÓDEWILOWEGO: 

Od dnia 1 do niedziell 7 marca © gódz. 730 Wie- 
czór: „Lwowscy paskarze”, sketch; „Czworka # Miiży- 
ką i tańcami; duet taneczny Wittich i Nowicki ; Aptekarz 
w kłopotach*, operetka: tancerua Żeiska. 

Nie ziela 7 marca o godz. 4 popołudriu: „Węgłarze*, 
operetka, balet: duet Wittich i Nowicki oraz „elska; 
„Wesoła trójka' ; „Roztrzepana Kaziunia*, farsa. 


Bilety wcześniej w periumeryi Stoińskiegó til. Lē- 

gionów l. 1. 
ð=- 

REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 
„WESOŁA WYDRA" w sali przy ul. Sykstuskiej 
i 19, 1. p. (dawniej Kawiarnia „ Splendid"). 

Program od czwartku 4. marca 1920 r. 

ldzia Zielińska monelogistka, Wanda Żamorska 
pieśniarka, Kuzmiń ka i Schulzówna duet tanec-ny, 
Wo ta:zek w nowych kreac.=ch, Dwernicki humo ysta. 
Fryra Chrzanowski tanc rz, Bravourali instrumentalista. 
„Cganie ż nad Wołp:* $ etsch nastrojowy ze śp ewami 
i teh ami. „Dama w czarnem* ariekinada w 1 odsłonie 
tWójraszek, Neusser, Dwernicki, Biernacki, Schulzówna. 
„Pan Grabski w zalotach” Pfs: z francuskiego w 1 akcie 
(Zielińska, Zamorske, Kużmińska, Wojtaszek, Neusser, 
Dwernicki i Biernacki). Kierownik artystyczny Bolesław 
Fołafiski. = Początek punktualie o godz 7/80 w Eczo- 
rem. Bliery w cenie po Mk. Iś, 10 i 7 wcześniej do na- 
bycia w księgarni Akadem ckiej (Hotel Eufopejski), 
a od godz. 6-tej wieczorem przy kasie teatru. 

—_O0— 
. REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TLERKA. 

Wtorek 9 marca: Pawe! Kochański, skrzypek Z u- 

dzjałerh kompoz;tora Karola Szymano «sk ego. 


Czwartek 13 Marca: Klara Piauowa, pieśniarka. 
-0— 

O USTROJU PAŃSTWA POLSKIEGO. Od. 
czyt na ten temat odbędzie się dziś (piątek) o 
dodz. 7 wiećz. w Sali Rynek 8 I. p. staraniem 
Uaioersytetu budowego, Odczyt «wygłosi dr. 
Wereszcz ński. Zwracamy się do robotników, 
aby na ten bardao ciekawy odczyi jak najii- 
czniej pospieszyli. 

Prof. Wacław Kochański wyjechał na szereg 
konceriów do Warszawy. 

STOWARZYS7ENIE INWALIDÓW POLA- 
KÓW NA GAL. WSCHODNIĄ zawiadamia swo- 
ich członków, że Walne Zgromadzenie w spra- 
wje otwarcia Konsumu inwalidzkiczo odbędzie 
SIĘ dnia 7 marca tj. w niedzielę o godz. 3 po 
południu w Lokalu Stowarzyszenia. 

RUCH POGIĄGÓW, Dyrekcya twowska kolei 
państw. ogiasza: Z umiem 4 marca br. odcho- 
dzie będą ze Lwowa do Złoczowa pociągi oso- 
bowe o godz: 8'35 i u 18:85, zaś z powrotem 
przybywać będą do luwowa o 7:30 i 17-20. Wy- 
mienione pociągi mają w Krasnem połączenie 
do Brodów i z Brodów. 


STARANIEM KOMITETU OBYWATELSKIE 
GO POLEK odbędzie się w niedzielę dnia 7 go 
marca 6 godz. 12-ej w południe ku uczczeniu 


pamięci nieodżałowanej, wielkiej obywatelki 
Maryi Dulęhianki, jako w pierwszą rocznicę 
śmierci, uroczyste mianowanie ulicy (boczna 


Romazowiczu) imieniem $. p zmarie, W imiea 
niu miasa przemiówi p. wiceprezydent Leonerd 
Stsh!, imieńtem Komitetu p, Rudnicka. imieniem 
mfotzicży kol. Zarzycka. 

Wszyscy mieszkańcy Lwowa, którym tak ©- 
choinie śpieszyła z pomocą w najcięższych 
chwilach Marya Dulębianka winni sławić się w 
oznaczonym dniu, aby złożyć należny hołd jej 
pamięci = jak równ eż nić skąnić darów na 
budowę Domu dla Robiet im. Maryi Dulębianki. 
Na cel ten odbędzie się w tym samym dniu 
zbiórka uliczna. 

NA FLOTĘ POLSKĄ złożyli na ręcę JWP. 
Dra Filpa Schleichera Wiceprezydenta miasta 
Herman Akselbrad przemysłówiec we Lwowie 
u00 Mk polskich, Antoni Weksler 100 Mk 
polskich. 

„DOBRA* SŁUŻBODAWCZYNI. P., Niemefie 
towska zgodziła siu'ącą za 60 kor. miesięcznie, 
ale po miesiącu wiernej służby zapłaciła jej aź 
10 kor. Tą drogą zwraca się biedna dziewczyna 
do „wiełmożnej* pani z przedstawieniem że tak 
robić się nie godzi. Może tą skromna notalka 
skłoni osobliwą służbodawczynię, aby zapłaciła 
jej ten naprawdę grosz wdowi. 

OSZUSTWA z kartami spożycia. Po przepro 
wadż nym przez Magistrat ostalnim spise lud- 
nośči dła rozdawnictwa kart spożycia, jeden ż 
członków MSO. przeptowadzit kontroię lokato: 
rów w kamieniey pod l. 2 przy ul. Pod Dębem. 
Go-podyni tego di mu wykazała w karcie ewi- 
dencyjnej 219 osób 1 pobieruła na podstawie te- 
go wykazu 219 kart spożycia. Kontrola przepro* 
wadzona w tym domu wykazała tylko 91 osób, 
właś icielka domu pobierała więc 128 kart spo- 
życia więcej, aniżeli pobie ać miała prawo. Gzyż 
można sę dziwić, że u nas tak kwitnie handel 
kartami spożycia ? 

NOWY PRZEMYSŁ ZŁODZIEJSKI. Indywi- 
dua z pod ciemnej gwiazdy pod pozorem kon- 
troli instaiacyi wodociągowych i elektrycznych 
ńachodzą domy i ktadią tak*drogie dzisiaj ża: 
rówki. Ponieważ funkcyonaryusze tak zakładów 
elekirycznych jak i wodociągowy.h, zaopatrze- 
ni są w 6sobis e legitymacie, od zgiaszających 
sę pod powyższymi pozorami, żądać należy wy- 
kazan a się legitymacyą, a jeśli t kowej nie mają 
należy ich bezwarunkowo aresztować. 

CZŁONKOWIE MSO. arcsztowani za kra- 
dzież. Czterech członków MSO. konwojowało 
pociąg naładowany węglem z Jaworzna de Lwo- 
wa. Do pociągu tego dołączono kilka wagonów 
z jęczmieniem, przeznaczonym na zasiewy dla 
Towarzystwa gospodarczego. W drodze konwo- 
janci rozbili jeden wagon i sprzedawali jęczmień 
po stacyżch, z czego zeb:ali poważne kwoty. 
Począwszy od Przemyśla do kradzieży przyłą- 
czyły się i bandy złodziei rozbierając masowo 
jęczmień. Dopiero w Gródku Jag. zauważono to 
i aresztowano nieuczciwych konwojantów, wśród 
których znajdują się Jan Jezierski i Emił Ko- 
lesa. 

EPIDEMIA. Tyfus plamisty grasuje dalej w 
kraju. Wrelu księży już zmaso zarńzitszy się 
na chorobę od chorych. Ostatnio zmarli z tego 
powodu lekarze: dr, Jan Kanty Bober w Cho 
dorowie i dr. Mieczysław Sołtysik w Stryju. 

Również donoszą o szalejącej zarazie piucnej, 
która dziesiątkuje znów bydło w powiatach lu- 
belskich, 


yz 

Z MUZYKI. Skrzypek Paweł Kochański wy: 
stąpi z konceriem po raz pierwszy we Lwowie 
we wtorek dnia 9. marca. W osobie Kochań- 
skiego publiczność hasza pozna nietylko najwy- 
bitniejszego skrzypka polskiego, ale w ogóle 
jednego z najświetniejszych młodszych skrzy- 
pków o międzynarodowej sławie. Karyerę toż. 
począł Kochański w Warszawie, następnie wy- 
stępywał przeważnie za granicą. Pierwsze jego 
tournee pod dyrekcyą słynnego impresarya 
Schuermana w miastach jak Londyn, Paryż, 
Bruksela, Petersburg, Madryd i t d., przynio- 
sło aityście obok sławy światowej jeden z naj- 


cenniejszych instrumentów Stradivariusa. Prasa! — 


paryska ocenia Kochańskiego jako wirtuoza ty- 
pu Ysaeye'a a połączonego z odczuciem Sarasa- 
tego. Miarą fascynującego wrażenia jakie arty- 
sła ten wywiera na słuchaczy może być oko- 
iiczność, że od stycznia br. B razy grał w War- 
szawie w zapełnionej po brzegi sali. W koncer- 
cie Lwowskim towarzyszy Kochańskiemu nie: 
mniej znakomity kompozytor Karol Szyma- 
nowski. 


NA FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LU- 
DOWEGO"': 

złożył tow. Juliusz Łopatka z Kołomyi 500 
b, ż nieprzyjęiej remuneracyi za kierownictwo 
Koepetratywy robotn, PPS, Urugich 500 K, prze” 
znaczył tow. %. na Uniwersytet ludowy im. A, 
Mickiewicza w Kołomyi. 

Dalsze datki na powyższy čel przyjmuje admi- 
nistracya „Dziennika Łudowego" we Łwowie, ulica 
Sykstuska 1. 24, IL p. 


V| PADESŁAMKE. 


Za rubrykę tą rsdakcym nis odpowiada. 
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Specalista chorób wenerycznych, skórzyth | kosmetyki 


Dr. Henryk Rosmarin 


ord. od 8—10, 12—1 i 5—6. Lwów, Kopernika 14. 


Zakład dentystyczno-techniczny 


FRANCISZEK GLASGALL 


2 _ 0 O a. + CER SEE= 


Dr. WILHELM ŁAUTERSTEIN 


b.elew Kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz Szpit póws» 
ord. 11—1 1,3—5 Lwów, Sykstusxa 37 (róg Stowsckiego) 


Głęboki 
Wstrząsający 
i Rewelacyjny 
flammariona dramat w 6 skt, p t: 
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wyświetła wytworny kino:eatr 


„KOPERNIK (ul. Kopernika 9.) 


(, W „Dzienniku Ludowvm* z dnia 5 lutego 
1820 L. 31. Maruszak Julian, były żołnierz Po- 
lieyi Państwowej Lwów miasto publicznie do- 
magał się odemnie o zwrot 29 kor, które ja zo- 
stałem mu dłużen za wydatki do roboty, Webec 
tego, iż ja sobie weale nie przypominam, aže- 
bym mu był rzeczywiście dłużen 29 kor. a co 
więcej wyż j wymieniony odchodząc wcale się 
u innie nie upominał o żdedną kwotę, sprawę 
oddałem do Sgdu za złośliwe publikowanie nie- 
uzasadnionych pietensyi. Fichtel Franciszek, 
komisarz Policyi Państwowej Lwów miasto. 25- | 


NABOŻENSTWO ŻAŁOBNE 
W PIERWSZĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI Ś. P. 


MIARY! DUŁĘBIARAI 


ARTYSTKI MAŁARKI 
orędowniczki ubogich, gorącej patryotki, wielkiej oby* 
wateiki, która w ēzase najazdtłt Mosiali na Ewów or- 
ganizowała pomoc dla pozbawionych 6 odków dó życia 
mieszkańców miasta, a W czasie oblężenia Lwowa przez 
Ukraińców — niosąc internewanym w obozach pomoc 
i pociechę — padła oliarą tyfusu. 
Nabożeństwo odhędzie się we wtorek dyla 9 marca 
b. r: w koścele archikatedralnym 6 godz. i2-tej w po- 


iudnie na którć Żaprasża 
Komitet Obywatelski Polek, 


Ukraińcy © pokoju 


Konferencya Ukraińskiej Partyi S. D., od 
byta 23—26 z. m., przyjęła następującą uchwa- 
łę: s 
Z powodu przedłożonej oferty pokojowej So- 
wieckiej Rosyi w której rząd sowtecki uznaje 
zupełną samodzielność i niezależność Polski i 
oświadcza, że tylko wola pracującego ludu może 
tozsirzygać o współczesnem historycznem zaga- 
dnieniu urzeczywisinien;a socyalizmu i ze wzgłę- 
du na zawarty już na tych samych zasadach po- 
kój z Estonią i rokowania z Łotwą — Konferen- 
cya członków Ukraińskiej Socyalno- Demokraty- 

cznej Partyi Robotniczej oświadcza: 

I) Sowiecka Rosya, która zawarła, albo jest 
gotowa zawrzeć pokój z wyżej wspomnianemi na- 
rodami, bez względu na ich społeczny i polityczny 
ustrój, i która pertraktowała z byłą reakcyjną 
hetmańską władzą na Ukrainie, milczy teraz o 
„Ukraińskiej Ludowej Republice z jej socyalisty- 
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leyi. By nawieżć zboża do miast, trzeba zremonto- 

z Res | wać transport i uchronić koleje żelazne. By wy 
ya: [dać bitwę chorobom epidemicznyin, trzeba oczyś 

filmy złożony z cuńizoziemców. Ten SowiuckiRząd , cić miasta. By podjąć z upadku przemysł i ogrzat 
narzucony bagnetami, og:--za teoretycznie zupeł- | zmarzniętych, potrzeba wyprodukować i przy- 
ną niezależność Ukrajny, w praktyce uznaje, jako | wieźć opał. By dopiąć tego wszystkiego, potrzeb 


wspólne z sowiecką Rosyą, sprawy zagranicznej 
polityki, wojskowe, finansowe, gospodarki naro- 
dowej „kolei i komuunikacył — a więc wszystkie 
sprawy, bez których nie może być n,ezależ- 

ności. 

IV) Sowiecki Rząd Rosyi przyznaje niezaleź- 
ność i suwerenność tylko tym narodom, które 
znalazły się poza strategiczną linią bolszewickiego 
fnontu i których mie dosięgły bagnety rosyjsk'ego 
imperjalizmu. f 

V) Konferencya U. S. D. R. P. domaga się 
od Socyalistycznej Federacyjnej Republiki natych- 
miastowego i fakiycznego uznania zupełnej sa- 
modzielności i niezależności Ukra- 
ińskiej Ludowej Republik !isuweren- 
ności ukraińskiego narodu , usunięcja z 


PA 


ma jest praca, praca, i praca. 

OMSK. Dyscyplina pracy. — Wprowadzone 
dyscyplinę pracy. Niesumiennych pracowników po 
stanowiono oddawać pod sąd rewolucyjny trybu 
nału. 


zę b A z, w cirt czy piana wod dg A 


ilin prowadzi już rokowani 
z Rasyą, 
Z Berlina donosi „Vossische Zeitung: 
Ze żródła wiarygodnego dowiadujemy się, ż 
25. lutego rozpoczęły się w Berlinie pertrakta: 
cye pomiędzy rządem niemieckim a przedstawi- 


cielem Rosyi Sowieck ej. 
Pertrakiacye prowadzone były w sprawie wy 


Ba 


cznym rządem inie oświadczyła gotowości u- |terytoryum Ukrainy okupacyjnej czerwonej armji | miany jeńców i rozpoczęcia handłu zamiennego 


znania prawa samookreślenia, samodzielności i 
suwerenności Ukrainy. 

II) Ukraiński naród w przeciągu trzech lat 
wyraził jasno i niedwuznacznie swoją wolę do 
państwowej samodzie!'ności. Wypędził on z orę- 
żem w ręku wszystkich najźdzców, którzy próba- 
wali zaprowadzić swe porządki na Ukrainie mię- 
dzy innemj dwa razy zwycięsko powstał prze- 
ciw rosyjskiej bolszewickiej okupacyj. Tę swoją 
wolę oświadczył ukraiński naród w Kijowie w 
styczniu 1919 r. na Kongresie Pracy, złożonym, 
z delegatów chłopów i robotników całej Ukrainy. 
Kongres ten ustanowił te prawne podstawy na 
jakich opiera się władza teraźniejszego socyali- 
stycznego Rządu Ukrainy. I to jest jedyny Rząd, 
przeciw jakiemu mie powstali fani razu ukraińscy 
robotnicy, ani też chłopi. 

IM) Przeciw tej wyraźnie oświadczonej woli 
pracującego ludu Ukrainy, Rząd Sowieckiej Rosy! 
Ukontynuuje starą, imperyalistyczną politykę ca- 
ratu. Wykorzystuje on oszabienie Ukrainy, spo- 
«rodowane trzyreimią, krwawą wonga, społeczną 
i polityczną reakcyą, najazdem i błokadą i ba- 
gnetami Narzuca Ukra;a'e Sowth; Rząd U.ra- 


Deckola pokoju polsko-rosyjskiegqo. 


„Berliner Tageblatt“ pomieszcza, drogą na 
„Wiedeń jinformacyę rzekomo autentyczną po- 
chodzącą z Warszawy w sprawie warunków po- 
kojowych polskich pod adresem Rosyi. 

Do tej pory jeszcze nie rozstrzygnięto py- 
tania, czy przed poczatkiem rokowań ma być 
zawarty formalny rozejm. Jest to następstwo ni2- 
winości, która wciąż jeszcze panuje w Warszawie 
w stosunku do rządu Sowietów. Pierwszy:n wa- 
runkiem przecież będzie faktyczne przerwanie v- 
peracyi woiskowych. Żądania terytorya!ne Polski 
będą rozmyślnie nosiły charakter możliwi: naj- 
ogóiniejszy ażeby rządowi polskiemu pozosta- 
wić pewną swobodę. Nieprawdziwem! jeduak są 
wiadomości, jakoby Polska miała żądać granicy 


natychmiastowego odwołania, narzuconego oręż- 
ną siłą, samozwańczego Sowie 


al 


A 


(Przedstawiciel Rosyi w imjzniu swego rzą 


iego Rządu | du, obiecał ułatwić projektowane kursowanie po 


uzra1a tera ne sz:ęo Demo! ra yczrego Rządu ja-| miedzy Moskwą a Berlinem specyalnego pociągu 


ko tymczasowego Rządu Ukrainskiej Ludowej Re- 
publiki, aż do chwil! zwołania Ustawodawczego 
Zgromadzenia Ukrainy. 

Konfsrencya U. S$: D. R. P. oświadcza swo- 
ją szczirą i niezachw'aną wolę do zakończenia 
narzuconej Ukrainie wojny z Sowiecką Rosyą. 
Pragnie tego w imię pokoju, który na Wschodzie 
Europy nie może zapanować bez uznania nieza- 
leżności i suwerenności Ukrałny. Pragnie tego 
w interesie socyalizmu, bo meszczęsza i kier- 
wana wyłącznie interesami rosy'skego imperya- 
lizmu 'wojna, rzuca przeciwko sobie dwie prole- 
taryackie armie, wstrzymuje organizacyę, twór- 
czą pracę socyalistycznego Rządu Ukrainy i przy- 
gotowuje grunt dła społecznej i politycznej re- 
akcyi. 

Konferencya wyraża nadzieję, że pracujący 
lud Sowieckiej Rosyi przez uznane Ukrajńskiej 
Ludowej Repubtik* poda rękę ludowi ukraińskie- 
mu do zakończenia wajny i zawarcia trwałego 
| pokoju na Wschodzie Europy. 


raźnych rękojmi, mających zabezpieczyć Polskę 
przed propagandą bolszewicką. Niema atoli mo- 
wy, ażeby Polska żądała całkowitej demobiliza- 
Neyi rosyjskiej Armi Czerwonej. Skutkism tego 
także i Polska, po zawarciu pokoju, będz,e ntoe 
gia przeprowadzić tyiko bardzo ograwyczodą d2- 
mobiljzacyę swo;ch wojsk. Żądanła polskie w 
[sprawie wynagrodzenia gospodarczego i finans- 
wego pójdą dość daleko. Będą się one wzorowa- 
jły na odpowiednich postanowieniach traktatu 
wersalskiego. Natomjast Polska nie będze żądała 
zaprowadzenia w Rosyi instytucyi demvkraty-) 
cznych zachodnio-europeiskich. 

W każdym razie dzisiaj sprawa pokoju przed 
stawia się inaczej, anfżeii przed trzema tygodnia- 


24 1772 r. Byłaby to granica, która leżałaby n*e- | mi. Wtenczas Polska miala swobodną rękę w 


daleko na zachód od Kijowa. Panuje przecież 
powszechne przekonamie, że połacy będą żądali 
tych części Białorusi, które są zaludnione przez 
katolików. 

Dzięki trzeciemu żądaniu Polski ma być u- 
rzeczywistniona polityka polska panstw kreso- 
wych, a przedewszystkiem prawo samos anowjen'a 
o sobie Finlandyj, Estoni, Litwy i Łotwy. 

W Bełwederze, w głównej kwaterze Piłsud- 
skiego, z którego imicyatywy płynie cała połjty- 
ka ukraińska Polski, istnizje siine postanowiem e, 
ażeby także ukraińcy Rosyi południowej mogi 
sami rozstrzygnąć o swoim losie. Natomiast nie 
sprawdza się wiadomość, że polacy mają żą+ 


rokowaniach z Rosyą, ponieważ Panstwa zacho- 
dnie nie dążyły do poakojw z Rosyą. Dzisiaj jest 
rzeczą możliwą, że państwa zachodnie bed} z 
Moskwą traktowały. Diatego też Anglia i t'ran- 
cya interesują się w wysokim - stopniu rokowa* 
niamj połske-rosyjskietni. Jest rzeczą możliwą, że 
przy stole konferencyjnym rówiaocześmie z Pol- | 
ską zasiądą Angla i Framcya. Jak się zdaje, taj 
możliwość nie budzi zbytniego zachwytu w War- 
szawie. Wolanoby rokować sam na sam. Skut-| 
kiem tego właśnie minster Patek ma jechać do! 
Londynu i Paryża. Ta podróż byłaby zbyteczną, | 
gdyby chodziło tyko o to, ażeby zawiadomić 
sprzymierzeńców, jakich to żąda Polska zi | 


dać usuniecia wojsk bolszewickich z Ukrainy. Co | pod adresem bolszewików. 


się tyczy Rosyi samej, to polacy będą żądali wy-: 


—— 
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Front pracy do bolu, 


Główny komitet powszechnei powinności pra- 
cy zwrócił się do wszystkich pracujących ! do 


Republika sowietów, która z bronią w ręku 
odparła ataki generałów i kapitaństów, powin- 
na natychmiast przystąpić do reorganizacy! gos- 
podarstwa narodowego. Ciężka, heroiczna i wy-| 
trwała praca jest hasłem w chwili obecnej. Koniecz- | 


| ad 


towarowego, który kursować ma 2 razy w ty- 
godniu. 

Pozatem postanowiono uruchomić linię okrę- 
tową Hamburg — Odessa. 


rz 


Z życia partyjsego w Kołomyi, 

W niedzielę 7 marca br. o godz. 4 popol. 
odbędzie się walne zgromadzenie Stow. robotn. 
PPS. „Sita w lokalu własnym z referatem se- 
kretrza partyjnego ze Lwowa na temat: 
„Osłatnie wydarzenia w Polsce w swietle poli- 
tyki robotniczej, 

—0— 

Staraniem Uniwersytetu lud. odbędzie się tej 
samej niedzieli w sali „Gwiazdy* o godz. 12 w 
południe wykład tow. B. Skalaka ze Lwowa 
„Sprawa Sląska i polsko-czeskiego zatargu*. 


Tow. robotnicy powinni jawić się na obydwu 
zebraniach jak najliczniej. 
> coż, 

„Roła kobiety w społeczeństwie polskiem w 
będzie tematem wykładu prof. 
Wykład odbędzie 
L, 


dobie obecnej“ 
Maryi Jaworskiej ze Lwowa. 
się w niedzielę 28 marca br. 
|i Sekcvi kobiet PPS, 


Staraniem U. 


Gmal nie katastrofa kelejowa, 


Niebezpieczny sen. 

Wszoraj rano zdążał jak zwyczajnie pociąg 
ze Stryja do Lwowa. W jednym z przedziałów 
jechało 9 osób które dla skrócenia czasu pro- 
wadziły rozmowę o napadach apaszów, band: 
tów itd. Z czasem jednak drzemka opanowa!a 
wszysikich. Nagle jedna pani z Drohobycza zer 
wała się i ze strasznym krzykiem rzuc ła się na 
sąsiada, wybiła mu ząb i pydraj ała go po iwa- 
rzy. Napadnięiy sądząc że napadli go bandyci 
zerwał się do ucieczki. 

Krzyk kobiety nie ustawał nie wiedziano wiec 
co się stało. Powstała panika chciano pospiesz: 
nie połapać pakunki ale w strachu poprzewra- 
cano je tylko. W ogólnem zamieszaniu kobieta 
wołała: rabują Na szczęście jeden z podróżnrch 


jak Się potem dowiedziano był nim tow. Suchar- 
|ski ze St yja, który myśląc że ma przed sobą 


waryatkę złapał ją z tyłu za ręce, Nastąwiło sza- 
motanie, w czasie tego ktoś krzyknął: pali się! 
Wszyscy podróżni rzucili się z krzykiem do v- 
kien i drzwi. Na szczęście zjawił się konduktor 
a widząc co się dzieje zatrzymał pociąg. Jadą*v 
żotnierze słysząc zapewne wyrazy „zlodzieje“ 
dali kiłka strzałów w powietrze. Owa pani po 
chw:li zaczęja się pytać dlaczego trzyma się ją 
za ręce, gdy jej powiedziano przyczynę oświad- 
czyła przepraszając wszystkich że śniło jej się 
że w domu napadli ją zbóje i złodzieje i dlate- 
go krzyczała o ratunek, Po kilkunastuminuty 
wem wstrzymaniu się pociągu przed Czerkasami 
pojechano dalej wraz z przestraszonymi pasażee 


wszystkich obywateli z wezwaniem w którem po- ne jest wypowiedzieć walkę głodowi, chłodow! i rami. Na temat tego wypa.iku niestworzone rzea 


wiedzjane jest co następuje: 


„chorobom zakaźnym przez powiększenie produk- czy opowiadano sobie wczoraj, 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Przeciwko niedopuszczeniu 


prof. Aiskenazego:. 
Protest artystów i literatów. 


" _ Przejęci głęboką troską o losy kultury naro- 
dowej — w dzisiejszej poważnej chwili dziejowej 


stworzył szkołę historyczną, która ma kartach lat 
ostatnich trwałem zapisała się imieniem. A w 


na liczne niebezpieczeństwa wystawionej — za-|pracy twórczej umiał połączyć rzetełność anality- 


bieramy głos w sprawie obchodzącej cały jn- 
„teligentny Ogół polski, a której echa cozaz gło- 
śniej rozbrzmiewać poczyna. 

Stojąc na stanowisku Skupienia wszystkóch 
sił twórczych, tak bardzo przez woinę przerze- 
dzonych, broniąc wysuniętego hardo szańca na- 
arki i sztuki polskiej przed zbierającą falą bar- 
'barzyństwa i cjemnoty — nie możemy przejść 
„do porządku nad jednym z bolesnych objawów 
zamętu na szczytach naszej tywilizacyi. 

Odrzucenie przez Senat Akademicki stołeczne- 
go umiwersytetu kandydatury Szymona Askenaze- 
go na profesora historyi — mimo że jest napewno 
chwilowem tylko nieporozumienem — poruszyć 
musialo do żywego tych wszystkich, którzy z 
dzieł jego czerpać umieli najwyższą rozkosz prze- 
żywania zbuudzonej do życia przeszłości. 

Znakomity uczony i niezrównany erudyia głę- 
boki badacz i świetny pisarz — jest autor mono- 
grafij o „Księciu Józefie", ryla cenionej przez Sta- 
nisława Wyspiańskiego, nietyłko dumą i chlubą 
nauki polskiej, ale zarazem — w momentach naj- 
cięższych — przewodnikiem rozjaśniającym mro- 
ki niosącym otuchę, budzącym do czynu. Prze- 
ciwstawiając się pesymistycznym. wyrokom szkoły 
krakowskiej, ogarniając przeszłość Polski jaśniej- 
szem spojrzeniem, zawarł prolesor Askenazy w 
fmponującym trudzie swego życia potężny szmat 
dziejów nowożytnych narodu, od czasów sask;ch 
począwszy, a sięgając po walki styczniowe. Da- 
leki od zasklepienia się w ciasnym szkołarstwie, 
czuły na zagadnienia narzucone przez współcze- 
smość, — stał zawsze bacznie na straży, — potwa- 
rzom, miotanym na Polskę, umiał przecjwstaw E 
bstrze swego niezwykłega talentu polem;cznego, 
broniąc Jej sprawy z zapałem i ukochaniem. Wo- 
koło swego warsztatu skupił liczne grono uczniów, 


ka z intujcyą synietyka, surowe nakazy bezwzglę- 
dnej prawdy naukowej z wybitnemi walorami ar- 
tystycznemi. 

Chcemy wierzyć, że dycyzya Senatu Akade- 
mickiego rychlej ulegnie rewizyj, że krzywda wy- 
rządzona wielkiemu uczonamu czemprędzej z0- 
stanie naprawiona, i że doświadczony głos jego 
donośnie rozbrzmiewać będzie z katedry młodej 
wszechnicy warszawskiej. 


Ofiara zawodu, 


Š. p. dr. Mieczysław Sołtysik. 
Stryj, 4. marca. 


Wczoraj zmarł na tyfus dr. Mieczysław 
Sołtysik, prymaryusz szpitala, postać w na- 
szem mieście i okolicy bardzo znana, popular» 
na i bardzo szanowana. Nazwisko tego człowie- 
ka tak często było przez wszystkich powtarza- 
ne, że wprost wyobrazić sobie trudne, jak Stryj 
bez tj szacunkiem powszechnym otaczanej po- 
staci będze mógł się obejść, 

Zmarły padł jak żołnierz na posterunku. 
| Straszliwa epidemia, która dziesiątkuje ludność 
| naszego kraju zabiera i tych, którzy chcą jej 
wyrwać nieszczęśliwe ofiary. 

Powsz:chny żal okrył dziś nasze miasto, bo 


Maryan Abramowicz, Maryan Albiński, Ju- odszedł z pośród nas wielkiej wartości, człowiek 


Husz Kaden-Bandrowski, Leopold Binental, dr. E- 
mil Breiter, Piotr Choynowski, Leon Chrzanowskę;, 
Gustaw Daniłowski, Wincenty Drabik, Stanssław 
Dzikowski, dr. Jan Gebethner, Bolesław Gorczyń- 
ski, Wacław Grubiński, Tadeusz Grużewski, Ta- 
deusz Hołówko, Karol Irzykowski, Jarosław Iwa- 
szkiewicz, Cezary Jellenta, dr. Władysław Kiy- 
szewski, dr. Stefan Kołaczkowski, Konrad Krzy- 
żanowski, Stefan Krzywoszewski, dr. Stanisław 
Lam, Antoni Lange, Alfred Lauterbach, Jan Le- 
choń, Mieczysław Limanowski, Jan Lorentowitcz, 
Henryk Melcer, Romuald Minkiewicz, Franciszek 
Mirandola, Zofia R. Nałkowska, Juliusz Osterwą, 
Andrzej Pronaszko,, Zbigniew Pronaszko, Tade- 


którego brak odczują wszyscy bardzo dotkliwie. 

Ubył człowiek jeszcze młody, bo 49 lat liczący. 

Pozostałej rodzinie, żonie i dzieciom szlemy 

wyrazy szczerego współczucia. Cześć Jego pa- 
mięci! 

—$—— 1 
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ils kosztuje życie w Paryżu? 


O biedzie rzeczywistej w Francyi nje może 
być na razie mowy. Każdy się ogranicza, lecz 
nikt nje głoduje. r 

W trzech jedytui: dzjedzinach targowych *stry*- 


usz, Pruszkowski, Wacław Rogowicz, Mieczysław :ją pewne braki. Przedewszystkiem w dz,edzii,e 
Rulikowski, Wanda Melcer-Rutkowska, Szczęsny | węgła. Brak węgla dotyka najdotkiiwiej Paryż, 
Rutkowski, Wincenty Rzymowski, Leon S. Schił- | zużywający wiele światła tak, iż restauracye i te- 
ler, Wacław Sieroszewski, Mieczyslaw Skolimo-:atry muszą być zamykane o godz. 11 i pół. Wła- 
wski Jan Skotnicki, Edward Słońsk, Antoni Sło- ściwą jednak tego przyczyną nie jest istotny: brak 
nimskj, Leopold Staff, Leonard Bończa-Stępińsk', materyału, lecz opłakana stosunki transportowe. 
Andrzej Strug, Karol Szymanowski, Edward Tro- | Węgiel masami zamagazynowany jest na dwor- 
janowski, Julian Tuwim, Kazimi:rz Wierzyński, cach, lecz trudno go przewieźć. Tak leży np. 
Bruno Winawer, Teofil Wiśnfpwski, Władysław |w Rouen (nad Sekwaną) od szeregu miesięcy 
Zawistowski, Emil Zegadłowźcz, Aleksander Zel- |500.000 tonn, przeznaczonych dla Paryża, a nikt 


werowicz, Stefan Żeromski. 
Warszawa w lutym 1920. 
—©- 


sig dotychczas nie znalazł, ktoby skarby te prze- 
wiózł czy to koleją, czy to statkiem w górę rzeki. 
Podobnie przykra jest w Paryżu nędza m;e- 


CZEEEEC ZE OWE WY ERZE ZCZKA EA owa powszechne zjawisko wojny, która; 


Nadzwyczajny dodatek drożyźnia- 
a 


ny dla emerytów. 


Ustawą z 8 stycznia 1920. Dz. ust. Nr. 4.poz. 
18. zmieniono ustawę z 81. lipca 1919 Dz. p. p. 
Np. 65 poz. 392 o przyznaniu cywilnym em. -fun- 
kcyonaryuszom państwowym, mauczycielom szkół 
śnednich i wyższych jakoteż wd>wom i sierotom 
po nich nadzwyczajnego dodatku drożyżnianego 
w ten sposób, że dodatek ten dla osób, pobierają- 
cych emeryturę wzgl. pensyę wyżej 2000 K rocznie 
wynosić ma 20 procent. Tem samem wszyscy e- 
meryci i wdowy — a więc 1 pobierający ty- 
tułem pensyi zwyż 4000 K. rocznie, a którzy od 
dodatku tego byli dotychczas wykłuczeni otrzy- 
mają teraz ten dodatek za czas od 1. #pca 191%. 

Celem uzyskania tego dodatku winni intare- 
sodani emeryci wnieść do Dyrskcyi skarbu (O. 
r. VIII) we Lwowie poświadczenie wymagane arń 
5. Mt a) i lit. b) ustawy z 81. lipca 1919 Dz. p. 
p. Nr. 65. tej treści: 

„Zwierzchność gminna (Magistrat) stwierdza, 
że (imię, nazwisko t charakter służbowy) w ćza- 
sie swej czynności służbowej nie odnosi! sj? wro- 
go do narodowości polskiej, oraz że pobierając 
emeryturę wraz z dotychczasowymi dodatkami 
wyżej 4800 K rocznie nie osiągał nadto z innych 
źródeł docirodu co najmniej równego tej kwocie”. 

Poświadczenie ©, wolne od wszelkich opłat, 
wystawić ma Zwierzchność gminna stałego miej- 
sca zamieszkania petenta a potwierdzone ma być 
przez odnośne Starostwo, wzgl. we Lwowie i Kra- 
kowie przez Dyrekcyę policyi. Wdowy, o ile po- 
bierają pensyę wraz z dodatkami na wychowa- 
mie dzieci 1 dotychczasowymi dbodatkara: droży- 
żnianymj w kwocie wyższej n'a 4800 K. roczne, 


czenie co do uboc dochodu, natomiast nie 
potrzebują przedkładać poświadczenia co do lo- 
$alności ich zmarłych mężów. 

Po wniesieniu tego poświadczenia otrzyma- 
ją uprawnieni należytości swe za pośrednictwem 
P. K O. za czas ubiegły naraz, w przyszłości zaś 
otrzymywać je będą razam z ratami miesięcznemi 
pensyi. 
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Konferencya socyalistó* z państw 
powstałych na gruzach carskiej 
Rosy!, 

Mając na względzie jak najlepsze przygoto- 
wanie konferencyi socyalistycznych partyi państw, 
powstałych na gruzach carskiej Rosyi i możlów,e 
pełne obesłanie tejże przez zaproszone partye — 
Komisya organizacyjną konferencyj postanowiła 
zachować pierwotnie projektowany termin konfe- 
nencyfi, t. j. 20 marca b. r. 

, Konferencya więc odbędzie się w Warszawie 
20. marca 1920 r. 
BIE EGIDA: FERRE TRO a a aaa n nl 


PRZED PLEBISCYTEM NA MAZURACH. 

_ BERLIN, 3 marca (Pat.) Prezydent Prus wscho 
dnich August Winn ck! oŝwi:dszył sprawozdawcy 
dziennika „Vorwäris“ ma podstawie informacyi 
otrzymanych od jednego z cztonków międzysoju- 
seniczej komisy plebiscytowej, że na Mazowszu 
pruskiem plebiscyt odb dzie się nį? wczsśniej niż 
lipcu lub sierpniu br. „Vorwärts“ stwierdza przy 
tem, że angiclska załoga okupacyjna' na Mazo- 
wszu pruskiem zachowuje się poprawnie 4 że wądo- 
ki plebiscytu są tam dla Niemców bardzo pomy- 


maja również wnieść wyżej wymienione pośwzad- | álne. 


mama 


TEATR STYLOWY 


„Chimera“ 


Lwów, ul. Akademicka 2. 


aa 


Nowość 


Od poniedziałku, I, marca br. 


5 | Senszcygny obraz amerykański. 
* Wielki dramat w 6 częściach. 


JEJ 


lzniszczyła miliony sdzib wiejskich a mieszkań- 
ców z gniazd wypioszyła. O wolne mieszkania 
stacza się w Paryżu walkj, a cena żądanego obje- 
ktu odpowiada popytowi. Za mieszkanie złożone 
z trzech pokoi, które przed wojną kosztowało 
1200 fr. żąda się teraz 20.000 — a lokator, taki 
jący, mieni się jeszcze szczęśliwym, 
liż wogóle mieszkanie znalazł. 

Na trzeciem miejscu stoi bieda tytom,owa 
która się mieszkańcom Paryża specyamie daje 
we znaki. W trafikach państwowych panują pi- 
stki prawie od roku; tyton nabywać można jedy- 
nie w pasku. By dać pojęcie o gospodarstwie 
małej paryskiej rodziny, podajemy wedle dat wy- 
jetych z dzienników irancuskichy ceny pewnych 
artykułów. 

Mięso mrożone kosztuje 5—6 fr. za kg. 

Chleb biały kosztował do niedawna 50 cen- 
timów, lecz była to cena sztucznie obniżona, 
której rząd dhużej utrzymać nie zdołał, Od me- 
siąca kosztuje bochenek jednokilowy 95 cent. 

Kartofle — których jest poddostatkiem, 80 
cent. za 1 kg.; jaja z (Maroko) 1 fr., masło 20 
ir. wobec przedwojennej ceny 4 fr, wino na 
miary, niezbędny dla francużów napój kosztu- 
je obecnie 2 fr. (praef wojną 60 cent i tłuszcz 
8 fr. kg. Ryby poszły w górę siedmiokrotnie. 
Mleko i cukier są jedynemi artykułami, wyda- 
wanerni dotychczas na kartki, chwieją się w. ce- 
nie. Cukier kosztuje obecnie 3 fr. 1 kg. 

Potrawy odświętne: gęś pieczona kosztuje 10 
fr. kilogram, kura 12 fr, pulanda tuczona 1 kg- 
15 fr. Pomysłowość niczwykłą okazały restauracye 
i z podziwu godnym talentam francuskich kuch- 
mistrzów złożyły menu w cenie kilku franków. 
Na karcie obejmuje ona aż 5 dań, które jednak 
wszystkie razern załedwie zdołają wypełnyć je- 
den talerz. Publiczność, żądająca więcej, dopła- 
ca: pieniedzy papierowych jest mnóstwo. 


GRZE 


p O A OE ZZ AE e OR ZZA 0 ZO WO 


Ponadto: 


RYEALE 


aakeziia Kom. w i aieo 


t 


GOLOSBE gam 


O 1 


Komunikaty. 


ODCZYT: O USTROJU PAŃSTWA POL- 
SKIEGO odbędzie ąię dziś (piątek) w sali Rady 
Robotniczej, Rynek 8. Początek o godz. 7. wiecz. 
Prelegent dr. Wereszczyński. Odczyt urządza 
Uniwersytet Ludowy. 

WSCHODNIO-GAL. SEKRETARYAT POLIT. = 
P. P. S WE LWOWIE, funkcyonuje stale w 
lokalu Rady robotn. Rynek 8, 1I. p. w godzinach 
przedpołudniowych, dla towarzyszy lwowskich | 
od godz. 5-tej do 7-mej wieczór 

Listy z prowincyi adresować należy: Bro: 
islaw Skaiak, Lwów, Sykstuska 21 Redakcya 
„Dziennika Ludowęgo. 

POSIEDZENIE KOMISYT OŚWIATOWEJ 
PPS. odbędzie się w sobotę 6 bm. w sali Rynek 


8 o godz. 7 wiecz. Uprasza się wszystkich człon. 
ków o przybycie. 
BACZNOŚĆ KRAWCY i KRAWCZYNIE: w. 


sobotę dnia 6.b. m. o godz. 3 popoł odbędzie 
się zgromadzenie w lokalu Rynek 8, II. p. z 
następującym porządkiem dz ennym : 

1) Akcya o 6 godzinny dzień pracy. 

2) Organizacya. 

3) Wnioski. 

O liczny udział uprasza ZARZĄD. 

BACZNOŚĆ KRAWCY i KRAWCZYNIE! Lo- 
kal stew. rob. krawieckich żyd. znajduje się od 
dnia 1. marca w nowym lokalu Rynek l. 8 
tamże znajduje się Biuro pośrednictwa pracy 
dla bezrobotnych rob. krawieckich, ZARZĄD. 

BACZNOŚĆ KRAWCY i KRAWCZYNIE! 
Omijajcie Lwów z powodu akcyi o 8 godzinny 
dzien pracy. 

Uprasza się Organy i pisma partyjne o prze: 
druk tego komunikatu. 

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW PIEKARZY i mły- 
marzy i przemysłu spożywczego zaprasza się na 
Zgromadzenie, które cdbędzie się dnia 7, marca 
1920 o godz. 4 popołudniu w sali piekarzy Ry 
nek l. 29, I. p. ZARZĄD. 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Ko- 
ła miejscowego Związku zawodowego pravowni- 
ków kolejowych odbędzie się w poniedziałek 
dnia 15. marca 1920 r. w Sali Sokoła IL. przy 
ul. Kętrzyńskiego |. 72. 230-3 

Początek Zgromadzenia o godz. 5. wieczorem. 

CENTRALNY ZWIĄZEK KOLEJOWYCH E- 
MERYTÓW inwalidów, wdów i sierót zaprasza 
członków na Zwyczajne Walne Zgromadzenie, 
które odbędzie się w niedzielę dnia 14. marca 
1920 o godz. 3:ciej popoł. w lokalu towarzystwa 
przy ul. Krasickich 5, I. p. Wstęp za okazaniem 
legitymacyi Towarzystwa. ZARZĄD 


[v| BGLOSZEBIA. |" | 


mę lbicnnie e godzinie 
The Two Fischers -- Dusia Kowalska. 
Ww kak "sQl a sk ka i święta 2 Pre z o godz. 4-ej i 1:30 wieczór. — Bilety wcześnej do nabycia w skladzie papiera 5. Gacrytla, 


Naaniotki 


|lanym za 14.000 koron doi 


DZIENNIK LUDOWY" 


— Pa ślubie, farsa. 


AEPA ERROA (ZR) 
wpieszsie Zaw 
eleganckie Pame Fie 


do krawca dam kiego józeia 
FLIKĄ, wykonuje izio, Szy- 


obcasy 
mowe 

Holenderskie, 
kład nabijania skórek ul. 
Jagieli iońska 16. 


3,2 
Ki, 
za- 


kownie, kostyumy, płaszcze, 
E ul. kiacharska 1. 20. 


czeladnik zdol- 
ny, silny szuka 


w SZGWSKI 


E 


pracy na damską robotę. — 
Zgłoszenia listowne de, admi- 
pod 


artelowy na 


Da nak rę ewańndiówce 


| wraz z materyałem budow „Czeladnik 


iistrącyi 
szewski”. 


sprzedania. Bliższa w ado-| 
muść u dozorcy ul. Senator'| 
Ska 9. od godz. 2—6 popoł. 


weneryczne, skórne, por" — 


CROROB Y 4 ieczy E3 JE) TE» 3 47 mlia ŁA cdir. 


IRISCEL, ulica WVak>wya. 1 i1. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed- 


połuaniem, 872-—26 
me i metaluwe wy 


PIECZĘCIE konuje po najtańszych cenaci 
taake i 16 Maks Giaserman 


wa py hamtaki 1. IE 


ZVOFOSZŁENIE 


L Doroczna Walne Zpromadzenić 


Konsumu rękodzielników kełejowych 
remizy maszyn we Lwowie, :— 


które odbędzie się 


w niedzielę dnia 21. marca b. r. 


o godzinie 3 citj popołudniu 


aj 
. 


w sali Koła Związku zawodowego przy ul. Gro- 
deckiej 1. 69, a w razie braku kompletu o godz. 
4-tej z następującym porządkiem dziennym: 


1) Odczytanie protokołu z poprzedniego 
Walne.jo Zgromadzenia. 


2) Sprawozdanie z czynności Zarządu, Rady 
Nadzorczej i sprawozdanie kasowe. 


) Wybór Zarządu i Rady Nadzorczej, 


4) Wnioski i interpelacye. 


A 
| we, 
ŻY 


ZARZĄD. 


í — da zw 


fi 


Pies: uab "ME, 


239 — Rorienze Muniyn, z teatru Olympia w 


obznajomiona do-|. 
kładnie z ekspe- 
z długoletnią: 


Osoba ; 


dycyą gazet, 
praktyką poszukuje zajęcia. 


Zgłoszenia dla „M. P.“ do 
administracyi „Dziennika Lu- 
donezo“. 


Pokó 


kawalerski umeblo- 


Pokój kawalersk: 


z całem utrzymaniem poszu- 
kuę w pobliżu uł Syksta- 
ski. j. Zgłoszenia K. Wilcz: ñ- 
ski, drukarnia p Goldmana 
ul. Sykstuska 19. 


“E 


swe toro 


MAGAZYN 


OBUWIA 


oleca trwał» oraz eleganckie, ohuwie wszel- 


Paryżu. — Doti Ci.ó, pięgeeu'jycy. — 
Dina Rerig — Aela Malinowsss — The Tafts. 
ul. Legionów 3. 


uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki Usuwa 
radykalnie bez najmniejzego bolu 


LUDINGENA BALSAM NA ODDK) 


Cera flaszki z pędzelkiem 6 Or, 
Skład i wyrób: 


a | E CTARA LEOK. PLAC GOLCAOANKĆ 


Wyrób krajowy 


a ABY :3 «y= 


UE) 


Tutki i bibwiki = Pork 


najprizedniejszeż przedwojennej j 


jakości. 134—22 
Baczneść robotnicy drzewni! 
Wn nedzielę dnia 7:go marca b. r. 


o godz. pół do i0-tej przed południem 
odbędzie się 


DOFOCZNE 


Walne Zgromadzenie 


rubejmików drzewnych 


we Lwowie w sali własnej przy ul. Pieszej 2. |. p., 
Porządek dzienny: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Wal 

nego Zaromarńzenia, 


2) Sprawozdanie Zarządu i czynności ' za 
rok 1919. 

3) Sprawozdanie kasowe. 

4) U zielenie absolutoryum „ustępującemu 
Zarządowi. 

5) Wybory przewodniczącego i całego Zarządu. 

6) Wnioski. 

Wstęp na saię za okazaniem legitymacyi członków nie- 


zalegających z wkładkami ponad 10 tygoani. 


Socha Sebastjan, Tylipski beon, 


sekretarz. przewod. 


BEOZRKJUSUGCAKDZNSGDZWWZERZETAKE 
Zańiżad dentystyczno-techniczny 


4 Zygmunta Pekelmanna 


wykonuje wszelkie roboty wsaług 


ELI 14 PT 


a | 
; 
| i 
h Z frontowy z Ma Szyna mA a z iego rodzaju po cenach przystępnych ; AE najnowszych systemów 
doco Śl. boi w Lenartowicea 9. parter na| V7 tadystaw Lipinski Lwów, Ńazimierzowska 17, pasaż. 
l. p. na prawo. rawo. 265-—3 ul. Szajnochy I. 2. — (róg Kopernika). | dynsazznuzananszzsosnanszszena sessa 
Kinoteatr Pasaż Dramat 


Daerah mikolaschn I p. 
a a e 


Od poniedziałku 1. marca 
ił w dnie następne 


historyczno-biblijny 
w 6 aktach. 


Protokół czynności, exhibit, księgi doręczeń 


Zast. nacz. red. i redaktor odpowiedzialny: 


E 


JAN 


SZCZYREK. 


pru 


Do NA BYCIA. 


karnia ign. Jaegera. 


we Liu owie, ul. Sykstuska 33. 


Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


